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Harcerstwo a zagadnienia Polski współczesne i*) 

Druhny i Druhowie! 

Jaka s;. koda, że nasze d1isiejsze zebi.·an i e n i e odbywa si~ w warunkach 
naprawrdę harcer~kich. J:lkby to było pi ękJlic, gdybyśmy w tej chwili sie­
cl..deli w wielkiej, ciepłej Ś\xrictlicy harcer:;kicgo schroniska im. Karola Stry­
jer1skieg.o na Głodówce, czuli zapach płonących na kominku żywicznych 
szczap Ś\x·ierkowego dr7e\'Cl i '''słuchi\'Clli się ,,. melodj\' szalejącej na dworze 
;amic:ci. W nastroju naszych \\"1.3.jcmnie sobie życz li \vych i przyjaznych serc 
;.agrałhy subtelny ton rozmJ.r;.enia, płynący oJ dusz.y świata, od tego, co 
t\x·orzy nie\\ ·ysło,,·; one piękno i urok pr 1.yrody, którą przecież tak bardzo 
miłujemy. -- Powetujemy sobie to może \'<' roku następnym. 

Tym razem \\. kon\\·encjonalnych ścianach \'<1arszawskiej sali będzie 
może mniej w i gil i _i n ego roztkliwienia, natomiast nie braknie nam prawdziwej 
harcerskiej rad<;>ści, opartej o tę rzetelną Si:C/ero~ć naszych uczuć, która wy­
k\x·itła na ''?spólności ideałÓ\'\1 , oraz solidan1ej pracy nad ich urzec;.ywistnie­
niem. W tym przeświadcLeniu właśnie, że \'{i(:soł~j atmosfery naszego zebrania 
Pi= potrzeba dopiero stwarzać w oparach podniecających słów - pominę 
w s\'\·ej dzisiejszej gawędzie lekką nutę wigilijnych pogadanek, a natomiast 
wyzyskam t~ sposobność po to, by w charaktcr..-::e Przewodniczącego podzielić 
się z Wami Druhny i DruhO\\·ie tym i kilku myślami, które cz~sto nawiedzają 
moją harcerską dus;.ę. Zaznac;.nm przy tyrn, że wszystko to, co powiem, 
odnosi siG pr~:ede wszystkim do starszyzny, która prowadzi robotę i 'jest 
;..a nią odpowiedzialna nie tylko ,x·obec \X'ła;:,nych sumień, ale i narodu 
i Par1stwa. Chod;.ić m i tutaj będzie o uchwyct:nie stosunku harcerstwa do 
najbardzie-j zasadniczych problemów Polski współczesnej, tego stosunku, który 
chroniąc nas przed sko~tnieniem \'\'ewnętflnym b~dzie wprowadnl \V nasze 
szeregi ferment rzetelnych i twórczych d~i.e11, rozniecał wol_ę zdobywania 
coraz to no\vych wartości, ustr.~eże pr1.ed zasklepieniem się w kontemplacji 
wznio~łych zasad \X' ciasnym gronie wybrańców, utrzyma naszą niłodość i pły­

niej wiarę i entuzjazm. Pamiętajcie, że kto zdała stoi od żywycb 
· i, ten szybko sbnic się bezdusL:Jyrn szkieletem, a przecież my 

....,"węda ,x·ygłosi'ona na kominku inc:; truktorskim w Warsza,x·ie i odczytana 
okręgu Pomorskiego. 
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z harcersh'<'a chcemy zrohić a,x•angardę młodej, mocnej, sięgającej śmiało 
po swą wielk<l przyszłość P Jlski. 

Kiedyś - zgórą 25 lat temu kiedy h;·or;y-ly si~ pierwsze zastępy 
harcerskie, ruch nasz Z\vią;.ał się nierozer··x·alnie z najdonioślcjsLym celem 
ówczesnego narodowego hytu, a mianowicie z ide~~ ocL-:yskania niepodległo­
ści politycznej przez \valkG oręiną. KierO\\·nicy roboty har~erskiej nie wska­
ZY\'<'ali wtedy mło<.li'ici.y naszej ideału cierpienia za grzechy calego świata, 
ani nic kazali jej szukać we,·rnętrzncgo ukojenia przy sarkofagu dawnej 
sła\x'y, ale pnygotowywali ją do czynnej w:dki o Polsk~ nie mitu, a rze­
czywistości. W tym właśnie pO\X'i't7aniu nast:~.:go rnc'hu L pozytywnym dzia­
łaniem na r;:cc1.. wieJ kiej idei tkwiły najwiGksze wartości ówczesnego har­
cerstwa, spra,vdzone jego znakomitym \vsp"c)łudziałcm w ,,·alkach o n'ie­
podległość. Ocenę wartości tego udziatu dal rozkaz !Vlarszałka Pi-tsudskiego, 
skiero\v~wy po \\rojnie do harcerstwa. 

Ta sama zasada działalności musi znaleźć również pełny 5\x·ój wyraL 
dzisiaj, jeżeli chcemy n i c tylko utrzymywać sw/e pozycje, ale wpływać na 
ksJ.tałtO\\·anic [)Olskiej r;cc;.y\\·isŁości w duchu nas7ych idea-łów. \Y/ S\Vej 
obszernej gawędzie, w·ygroszoncj lL/2 roku temu na Zlocie Jubileuszowym 
w Spale, spróbowa-łrm sformułować te naji~;totniejs;e cele, do którycli mamy 
zdąża(:, oraz te zac;:ldy, na których nas;a dz1ałainość pO\'\ 'inna sic: \'\es przeć. 
Ale ja nie chciałbym być tylko głosem wołającego na puszczy. 

Przeciei. wiemy doskonale, że Polsk::t 1. clt\\'ilą śmierci l\lars;:ałka weszła 
w no\vy okres swych dziejów, okres tym trudniejs;y, że \X' warunkach bar­
dzo ci~żkich trzeba będzie \'\' krótkim c;:a sic ''T konać wiei ki e zada n i a. Wśród 
ogólnej niepewności politycn1ej. groi.ącej ni~..·mal \\' kai.dej cll\x·ili wojną, 
wśród nieby\xrałego prn·silenia gospodarcn:go, wtłoczeni w blok dwóch 
państw zaborczych, uzbrojonych od stóp dJ l'<;:bów i hołdujących odmiennym 
a. tak sug-e~t_\ \\'nym Ś\x·iatopoglądom, nn \x·spólc;csne pokolenie \X'ykona(· 
pracę nic tylko urnocnienia naszej niepodlegŁości, ale dźwignięcia Polski na 
poziom najkulturalniejszych nJ.rodów. Są to tak \V'iclkic ;adania. że n1ogą 
one być dokonane tylko heroicznym, a przec(ci. mądrym i przemyślanym wy­
siłldem całe g() sp o lcczel1shva. l tu UŚ\viaclomien i e sobie naj \Vażniejszych 
problemÓ\v j prakty(';ne przepracowanie ich na p()\'\'ierLonych sobie odcin­
kach, jest rzcc;:ą barcl;.o ważną. Nie moi.e braknąć tych e l e m c n t ów a n i 
w.r naszych progr:tmach, ani w metodach, ani w zasięgu or-. . 
g a n 1;: a c y J n y m. 

Pozw·olicic Druhny i Druhowie, że przytoczę tu kilka przykładów, które 
wyjaśnią pr!.e\vodnią myśl 111ej d;isiejs7ej ga,x·ędy, a sh\·orzą przedmiot dy­
skusji na zebraniach instruktorskich. Jest przecież r ;:cc;_ą be;:sporną, że Polska 
swego C7.asu upadła nie tylko przez zachłanność dobrze u;brojonych i zor­
ganizowanych sąsiadó\'(·, a l c również prLez 71 y ustrój Pai'1stwa, \'\'archolstwo 
i at<;; klasy rządzącej, n i e umiejącej u-s;ano\v'aĆ naclrz<;;dności interesów 

'Ch i narodowych. Obecnie układ stosunków sąsied;kich niewiek 
o tych, jakie się zarysowały pod koniec XVIII wieku. l\1amy tu 

w~a 'lne militarnie państwa o bardzo mocnych i jednolitych ośrod­
. i generalnej. j CSt f Leczą jasną, ·że n1e mozemy popełniaĆ sta­

usimy utrzymać bardzo silną konstrukcję władz państwowych, 
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równocześnic jednak siłę tego pa11stwa oprzeć na Ś\viadomych, patriotycznych, 
mających możność ,,·spółdziałania i ponoszenia od po\\'iedzialności, masach 
ludO\\'yrh. Obojętność tych mas byłaby naj\\'iększą naszą słabością. W ten 
sposób ujmując nasze zadanie, będziemy musieli położyć główny nacisk na 
obo\\·iązck pracy, od pracy uzależniając zar6wno szacunek obywatelski, jak 
i uprawnienia. Te zagadnienia nie mogą zn2leźć się poza sferą bezpośred­
nich zaintereSO\\'ań naszej starszyzny harcerskiej, jeżeli ona ma spełnić swe 
1.adania w dziedzinie wychowania powierzo11ej sobie młodzieży, na dobrych 
obywatcli i żołnierzy. Odrzucamy od siebie precz te doktryny, które chcą 
heblować wszystkich ludzi na jedną modłę, które chcą miarowy tupot, mocno 
poclkutyc!1 butów, uczynić sprawdzianem wartości gromad ludzkich; my chce­
my wpoić w naszą młodzież poczucie karności i dyscypliny w służbie na­
rodo'"'YCh i paóstwowych ideałów, ale z uszano\-..;,.aniem tych ind)'\vidual­
nych wlaści,v·ości, które składają się na prawdziwe piękno dusz, które w ży­
ciu zbiorowym są początkiem i dźwignią nO~\;ych wartości. Przemyślenię 
i przepraco,x:anie tego problem u musi znaleźć swój refleks '". naszych 
programach i metodach. Nie można w tym zakresie schować się pod izolo­
\\'any klosz pojęć abstrakcyjnych lub rOZ\'raża6. 

f\ie tak dawno pod adresem całego społt>czeftslwa rzucił odpowiedzialny 
w tej chwili za los przyszłej wojny Wódz !Jasło wzmocnienia pogotowia 
\x·ojskowego. Może kiedyś w przyszłości ·1.sryci~ży Chrystusowa idea miłJści 
w życiu międzynarodowym . .[\;a razie brzmi na zachodzie i wschodzie łoskot 
\'<' ielkich fabryk w·ojcnnych, mnożą się k~ntyngcnty rekruta, a nauka wprzęga 
się w s~ 11żbę przyszłych zadaf1 ar m i i. Jest r.~eczą jasną, że Polska nie może 
pozostać w tyle anj w sensie moralnego pogoto\via wojskoweg,o, ani przy­
gotowa t'1 technicznych. Przecież nie chcemy, by w Warszawie dyktowal i nam 
S\vą \'<'Olę ambasado~owie sąsiednich mocarstw - jak to było za czasów Sta­
nisława Augusta. Wręcz przeciwnie. Chcemy w swobodzie współuczestniczy( 
'"' Iw lturalnych i politycznych dziejach tego świata na równi z innymi na­
rodami . . '\le z tego stanowiska trzeba wyciągnąć oczywiście konsekwencje. 
Nie możemy szerzyć wśród młodzie:iy \V·ygodnego kwietyzmu, a przeciwnie 
·musimy da\vać jej mocną zaprawę moralną, umysłową i fizyczną, by 
z niej uczyni(~ wspaniałego żołnierza, umiejącego z pełną świadomością 
i na zasadzie miłości wolności bić s i~ o swą D jczyznę. Stąd wypływają 
konsek\vencje w metodach, programie i zasięgu organ!zacyjnym. .lv1usimy 
sobie posh1\\' iĆ za zadanie takie nastawienie catej naszej roboty, by wychowa­
nie fizyczne i przysposobienie wojskowe ogarnęło wszystkich harcerzy 
i wszystkie harcerki, i to w harmonijnym ujęciu własnych metod i postu­
latów Armii. Cała kadra naszej starszyzny musi w -tym zakresie zdobyć peł­
ne 1{\valifikacje. Problem ten musi stać ;;ię tematem nie tylko dyskusji, ale 
i rzetelnej realizacji. 

Wiemy o tym, że odziedziczyliśmy kraj wybitnie zaniedbany o wadli­
. j s t~ turze gospodarczej i spolecznej, o nienroporcjonalnym przyroście 

df<tCh du ołecznego w stosunku do przyroslu ludności, o niskim poziomie 
kul tu. 'l n ej i za\vodowej. Trzeba tu dokonać niemal rewolucyj n ego 

orfiu, o nie możemy czekać, nie mamy cLasu. Uprzemysłowienie kraju 
· tać j hasłem boj O\vym całego społeclc(Isi. \X: a, ale przecież na tej dr o-
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c.lze spotykamy takie zagadnienia, jak charakter kapitału produkcyjnego, spr.a­
\x:a planowej gospodarki państwowej, jak - co jest najważniejsze - ze­
spolenie Ś\\'iata pracy z problemem zago::>podar~owania Polskl ja~o 
świadomego, \vspółodpowiedzialnego, ale i m::tjąc<·go określony \xrpJy,x· na 
produkcję współczynnika gospocbrczej przchudowy P.olski. Uc/.ynicnie po­
żytku 11 Społccznegou motorem gospodarczych działa(l ludzkich, oraz zasada 
spra\x:icdli'x,.ości społecznej \'<' zakresie rozdziału dochodu narodowego może 
stać się w Polsce: dźwignią twórczej, ofiarnej, entllzjastycznej pracy zarówno 
in teligcnta, jak robotnika i chłopa. Trzeba, aby zagrały mózgi i mięś n i e, 
żeby uczuciu towarzyszyła niezłomna wola. l\ia t:tkir.h zasadach dźwigniemy 
polski przemysł i odciążymy wieś, stwarzaj'ąc w:trunki d la zcl rowej stru ktt try 
gospodarstw rolnych, oraz podciągniemy Polskc na ten poziom kultur.~· 
materialnej, jakiej świadkami jesteśmy na zachodzie. I \v· zakresie tych spra,x· 
[)0\\1inniśmy mieć ustalony wspólny pogląd i to tak z tej przyczyny, 
że mu:,i on ;n:tleźć swój praktyczny \X')Taz \X' naszym życiu zbiorowym, jak 
i z tej przyczyny, że musi on si~ równocześnie odbić: w treści naszych metod 
i programó,~:r młodzieżowych. Przecież głód młodej \\")'Obralni, sk1 on noś( 
do heroicznych marLei1 można równic dobr;.:c nasta\\:·ić na ambicję a"·antur­
nic~.ycil \Vypraw i poszukiwania ska l p ów, j:1 k na potr/.cbną nam hvórczą 
nutę \X')'nala1.ków, budowy maszyn, osuszania \~·ielkich hłot, \\-znoszenia szpi­
tali dla chorych, naukowych wypra\X' '"' stnltosier~, \\. głąb Oceanu lub na 
bieguny, hvorzenia floty powietrznej i mor<;kiej. Otóż transponowanie tych 
probltmó\'~· na nasze programy dałoby naw nowe elementy harcer­
skiej gry o zwycięshvo narodu w zakresie jego g:ospodarc/.ej potęgi, w opar­
ciu o zorgan iLO\\·ane społeczeństwo i za<;adę sprawiedliwości społecznej. Czy 
nasza starszy 1.na harcerska ma stać zda la ou tych zagadnier1? :'-I i e! lleż tu 
temató\v do romysłów, dyskusji i dalszej roboty we wsi'ystkich nas/.ych śro­
do\x·iskach. A to tylko jedna strona sprawy. j eLcli dzisiaj n1ówi się tyle 
o wzmocnieniu obronności państwa, to nic wolno tolerować takiego stanu 
rzeczy, byśmy w dziedzinie oświaty ogól n ej ma.szcrowali na ostatnim 111 i ej scu 
\\' t:urorit. rrLeba wyt~pić analfabety Lm, \x·zmóc zapał do cLytelnictwa, 
upowsi'echni(: higienę życia, rozbud/.iĆ zamiłowanie do piękna. Czy i te 
problemy nie mogą sbnowić specjalnego tematu naszych prac harcerskich, 
:'''·łaszcz~ żeśmy ri'ucili hasło \xryjścia na wieś, ogarnięcia siecią naszych zor­
g8.ri.izo,x·anych placÓ\x,ek całej l~Leczypospolitej . 

. Mógłbym mno/yć przykłady, bo ich nie brak z tej polskiej rzeczy­
\v·istości, którą chcemy przehx·orzyć. Na ich zamknięcie przytoczę jednak 
jeszcze jeden, a to z tej przyczyny, że był i jest przedmiotem dyskusji 
lub wprost n.<lmiętnych nicraz <.lziałat1. Trudność nJ.szego położenia potęguj<: 
jeszcze ten fakt. że na 3-+ miljony ludnoś·~i mamy 1'3 mniejsLości naro­
clowyclt. r-.:ie posiadamy zatem tej S\x·obody ruchu, kt.órą <.łaje jednolitość na­
rodo\v·L Pańsh,·a . Nie ulega dla 111nic najmniejszej \\·ątpli,x·ości, że postulatem 

"-m~- .... ~~ rozumnej polityki narodowej będ/.ie dążenie do konsolidacji elementu 
IJ\.J:....,kie~ , oraz konsek\xrentne umacnianie i rozbudowa jego siły kulturalnej 

pod~ ·c/.ej. Musimy na tym odcinku 1.\\'alczać wszelkie przejawy defe­
z ,programowej i usilnej roboty we wszystkich dziedzinach naszego 
r wego, czerpać poczucie realnej, a nic urojonej ekspansji naszej 
· mniej jednak nie wolno nam spuścić z oka tej okoliczności, że 
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obok nas żyją mniejszości narodowe1 których takie lub inne nastawienie do 
Pat1stwa nie jesi. rzeczą oboj~tną i to tak \X' okresie normalnego współżycia 
i pracy pokojowcL jak w okresie wojny. 11 milionów ludzi, to nie jest 
drobia;.g, który da się pokryć mniej lub '"ięccj głośnym krzykiem. Potrzeba 
tu wi~cej niż gdzieindziej rozumu i bardzo planowej i konsekwentnej poli­
tyki. l dlatego, że tak jest, odrzucamy jako środek wszelki terror fizyczny, 
spn:eczny z naszym i założeniami ideowymi, oraz z interesem Paóstwa, któ­
rego sił~ funduje si<: na porządku prawnym i sprawiedliwości . Ołosząc za­
tem hasło ekspansji naszych sił narodo,vych, równocześnie '"'inniśmy do­
ceniać znaczenie asymilacji mniejsLości n:trodowych w sensie paflstwowymv 
to jest doprowadzenie do lojalnego i życzliwego ich ustosunkowania się do 
Paóstw'a Polskiego. Tam gdzie chodzi o zmniejszenie nacisku liczbowego 
elemen ltt LydO\\'skicgo na ośrodki naszego życia gospodarczego, trzeba stwo­
rzyć ,,·arunki spokojnej emigracji. I tu zatem zjawiają się pierwszorzędnego 
znaczcni:t zagadnienia, których nie wolno 112-m ominąć, tym więceL że po­
winniśmy w tym zakresie ;jaknajrychlej podjąć samo(L-:ielny wysiłek na od­
cinku organizacyj n ego zbliżenia m n iejszościowyr:.h organizacyj młod%ieżowycłJ 
do naszego harcerstwa. Nie b~chiemy omijać tych %agadnień. Uczynimy je 
przedmiotem nie tylko myśli, ale i pewnych realnych prób ''' najbliższej 
przysił ości. 

Jak zaznaczyłem na wstępie mego przemówienia, nie choc.L~iło mi 
w d;isiciszej ga,-.;·ędzie o dokładne zestawi~nie \vszystkich problemów. Chcia­
łem tu raczej pr;ykładowo wyjaśnić, .Le problemy współczesnej Polski mu­
SLą stać się przedmiotem dyskusji i uzgodn-ien ia naszej wspólnej \\' nich po­
stawy, jeżeli korpu~ ~tarszyzny harcerskiej clv~e utrzymać w S\\·ej pracy świe­
żość myśli i żywotno~ć działania. Nie wyst.arc;.y tu mieć tylko 'świadomość 
ogólnego celu, ale tc;.eba znać te drogi, które prowadzą do jego urzeczy­
\vistnienia, nie '"'ystarc;.y poruszać się po gra111('ac,f1 pewnych zagadnie(l, 
ale trzeha iść '" sam ich rcL~ei1J choćby to miało koszto'"'ać uciążliwą wal­
kę. Tr;.cba mie{' odwagę oparcia naszego Ż) ci ·ł. harcerskiego o Lgodność 
haseł 1. działaniem. Ileż zyska nasza praca \'Xtychowawcza, o ile wzmocni­
my nasz rozmach organizacyjny, jeżeli będ;,iemy zwartą kolumną, świa:rlomą 
tego, C%ego potrzebuje współczesna Polska. I dlatego nie należy i~olować się 
od tych zagaclniet1, bez których rozwią;..ania byt nasz będzie martwym ugo­
rem. W ciągnięcie ich do naszych programów, zwiąże naszą pracę z samym 
życiem, da jej ożyw·czą krew. 

Z takim i myślami \vchodzim y w nowy rok. Chcialbym, by niczego on 
nie zabrał z naszego uśmiechu i radośCi, a uatomiast umocnił to nasze 
braterstwo1 które opiera się na wspólności ideałów i sumiennej, owocnei 
pracy dla Polski. 

Dr. Michał Ora.żytłski 
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